
Nr 238 . Kraków, Sobota 23 Majo Rok XXVII.
J m  Reforma" wychodzi duo razy dziennie,

ntf “ Tri wyctwir eodz<eo lie prict jooieiziibó* i dni pńkjjtmyck. tar jn^hiwłj „tamie irki eietael i u f  
P ■* Prenumerata wynosi: a .

i  I n k o w i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
i  terta-Wegnetk: 

i  .idioriuką pizesyłM guzlowi 
i  dw orizow t 

f p i u t t i i  niemieckisn . . . .  
f iiiijti piiuiwau............

roetnie: kwutitlnir
2 *  u t m 12 koron S k o m 2 I K H J  .

3 2 H  „ • - 2 T i i . l l .
3 1 u  „ '  „ H k . 3 „  U .
3fi 11 !  „ 3  „
4 8 m 2 ł  „ 12 . 4  .

fu  nen i i tgton.ii fiwerat,) i^isn .i, oidiył.f vpn.l Ji MBIHlSTRAtn JIHIŁ EEFMEF » trakowa.
Um  Redikcjri m i  m t r ic y : I n l l l l ,  j J U  J M L L Ń S M  1 f  —  l e w t a  Ik. 41. 

iftip ń  uisjln; l jityi m zwnci 
»« t» » w  ipntth.: u ie n ii p i ( Mery: w l i. ,u  d^ntiik.v 1. ItSZEISIIIEil, k io  KOî btege 2 i w M iiZ! H1BHI
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Rezultat konferencji członków delegacji. —  Gło 
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włoskiej. —  R ew izja  procesu ilarden-M oltki. —  
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Afganistanu

1 Rady państwa.
(Teiegr. „ Nowej Reformy".')

Vd.eoe... Dyskusya galicyjska trwała wczoraj 
zoowa 10 godzin i w poniedziałek będzie kon
tynuowaną. Całe wczorajsze posiedzenie wypeł 
niły mowy posłów raskicłi. W i t y k  mówił dwie 
godziny, B u d z y n o w s k .  przeszło pięć, T ry - 
l o w s k i  blisko trzy. Budzynowski potwierdził 
opinię, jaką sobie w Izoie wyroDił t. j. opinię 
nairadjkalniejszego przywódcy ruskiego, oświad
czając, że nie należy debatować, lecz od razu 
przyst: pić -d„ czynu. Mowa Budzynowskiego 
jak i TrylowsLiego obliczoną Dyla na prowo
kację. Polacy jednakże nie dali się sprowoko
wać Podczas wszystkich tych przemówień by
ło zaledwie niewielu posłów na sali, tak pu
stych ław jeszcze w Izbie posłów nie widziano. 
Ćławet klub ruski nie dotrzymał miejsca i tyl
ko niev eiu Rusinów słuchało pizemówień, a 
opowiadano nawet, że jeden z posłów ruskich 
zasnął z lekka podczas mowy Budzynowskiego.

W  poniedziałek ma się dyskusja zakończyć; 
ze strony polskiej mają przemawać M a ł a 
c h o w s k i ,  S t a p i ń s k i  i B a t a g l i a .

Posiedzenia izby postów.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłóY., podczas dalszych wywodów nad wnio
skami ragłymi Rusinów w sprawie nadużyć 
przy wyboraC sejmowych w Galicyi, po prze
mowie pos. W  i 11 y k a, zabrał głos pos. B u - 
d z y n o w s k i .

W  5-godzinnej mowie zarzucił mówca rzą
dowi popieranie PolakOw przy ucisku Rusinów, 
oświadczył się także przeciw wnioskom nagłym 
swoich towarzyszy klubowych, jako nie prowa
dzącym do zamierzonego rezultatu. Wątpi, by 
energiczna akcya rządu mogła doprowadzić do 
przywrócenia uporządkowanych stosunków w 
Galicyi wschodniej, ponieważ rząd w Galicyi 
nie posiada żadnej siły i parlament ludowy jest 
parobkiem Kola polskiego. Dążeniem nieprzy
jaciół ruskiego narodu jest zmusić Rusinów do 
rewolucji by z nimi rnz na zawsze skończyć, 
mylą eię jednakowoż, jeżeli sądzą, żt in siv 
to uda.

Mówca omawia szczegółowo rozwój moskalo- 
filow w Galicyi, których popieranie jest wy 
chowywaniera niebezpiecznej rosyjskiej irre- 
denty Przywódcom moskalofilów zarzuca szpie
gostwo i zdradę ojczyzny Austryacki parlament 
nie ma powoda zajmowaniu się galicyjskiemi 
spiawami. ponieważ Galicya kiedyś odstąpioną 
oęazie Rosyi. za co ta ndzieli Austryi pozwo
lenia okupowania Macedom. Najwazniejszem 
zadaniem galicyjskich urzędników jest więc pra- 
cować w sprawie przystosowania stosunków ga
licyjskich do stosunaów rosyjskich, aby, gdy 
Rosya przyjdzie kiedy w posiadanie Galuyi, 
nie potrzebowała wiele zmieniać. To przyszłe 
oddanie Galicyi Rosyi oświetla także stanowi 
sko galicyjskich władz wobec rosyjskiej irre- 
denty w Galicyi.

W  końcu oświadczył mówca, że głosować bę
dzie p r z e c i w  n a g ł o ś c i ,  aoy przyspieszyć 
pożądane przez nieprzyjaciół narodu ruskiego 
przesilenie, w ten bowiem sposób albo naród 

i ruski osiągnie wolność, albo runie w przepaść, 
a w tenc '&b i_ swoich gnębicieli za sobą po
ciągnie.

Poseł T i y 1 o w s k i kreśli w szczegółowy 
sposób stosunki stronnicze wśród Poiaków i 
przyl aczał następnie Ir.zne wypadki nadużyć 
wyborczych przy ostatnich wyborach sejmowych 
w Galicyi. ■

P r e z y d e n t :  P pos. Bndzynowski przy 
końcu mowy apostrofował orła habsburskiego 
w sposób, który muszę zganić. Zarówno z po
wodu tych zupełnie niedopuszczalnych słów, jak 
i z nowodu innych n.ewłaściwości w mowie pos. 
Budzynowsl ;ego. przywołuje go do porządku.

Na tern obrady przerwano.
Na końcu posiedzenia minister obrony kraj 

G e o r g i odpowiadając na interpelacyę w spra
wie alarmujących wiadomości dzienników o li
cznych wypadkach, specjalnie u rezerwistów, 
przy ćwiczeniach załogi w Salcburgu. na pod

stawie tymczasowego sprewozdania ;amtejszago 
komendanta brygady stwieidził, że wiadomości 
dzienników są bardzo przesadzone. Podczas mar
szu były trzy odpoczynki. Ogółem po drodze 
po? ostaio 60 maruderów, którzy jednakże do 
wieczora nadciągnęli Jednego z lekkim udarem 
przewieziono do szpitala, gdzie stan jego wkrót
ce się poprawił. Następnego dnia zgasiło się 
41 słabych, przeważnie rezerwistów, z których 

,większość skarżyła się na ból nóg. Minister 
zapewnia, że po nadeiściu szczegółowego spra
wozdania nie omieszka o tem Izby zawiado
mić.

Kjniec posiedzenia o godzinie pół do 10 wie
czór. Następne w poniedziałek o godzinie 3 po 
południu.

Konterencya cztoNlMIegacgi.
(Telegr. „Nowej Reformy*).

odbytej wczoraj konterencyi człon

ków ostatniej sesyi delegacji, wydano następu
jący komunikat: .

Na zaproszenie prezydenta austryackiej dele- 
gacyt ara F u c h s a  zgromadziło się wczoraj 
41 delegatów rozmaitych stronnictw Izby pa
nów i posłów na konleiencyę, której przedmio
tem był ogłoszony przez tutejsze dzienniki re
zultat wspólnej konferencyi ministrów z 21 b. 
m., mianowicie nmowy w kwestyi podwyższenia 
gaż oficerskich i ptac żołnierzy. —  Z ubolewa
niem przedewszystkiam skonstatowano, że ani 
prezydent delegacji, ani członkowie jej nie o- 
trzyman jakiegokolwiek oświadczenia z powo
łanej strony o tych umowach. Ze względu na 
formę ogłoszenia sądzą przecież delegaci, że 
obwieszczenie to należy przyjąć jako autenty
czne.

Prezydent dr F  u c h s zagaił obrady, przed
stawiając dotychczasowy stan kwestyi i pod
niósł, że obecni naturalnie żadnej nie irogą 
powziąć uchwały, nie będąc do tego powołany
mi że jednak w obecnej ważnej chwili uważa 
za rzecz konieczną spowodować wolną wymianę 
myśl, w tej kwestyi.

Po sprawozdaniu wywiązała się szczegółowa 
dyskusja, w której prawie jednomyślnie oce
niono sytuacje, co da się strescic w następu
jący sposób: -------

Dyskusja obracała się głównie około kwestyi 
t e r m i n u  z w o ł a n i a  d e l b g a c y i ,  dalej około 
„iunctim“ między podwyższeniem gaż oficer
skich i płacami dla żołnieizy, oraz około kwe
styi działania nstawy wstecz.

Co się tyczy ostatniej kwestyi zastrzeżono 
ją dla późniejszej konferencyi. Co się tyczy 
„iunctim1', to zgromadzenie delegacyj prawie 
jednogłośnie oświadczyło się z całą stanowczo
ścią przeciwko czasowemu rozdziałowi obu kwe- 
styj z zasadniczych powodów; wreszcie co się 
tyczy terminu zwołania delegacyi, obecni dele
gaci również prawie jednogłośnie wyrazili za- 
patiywanie, że dJa pomyślnego rozwikłali.a 
kwestyi prawie rozstrzygającem jest, ażeby ten 
rei mm jeszcze w m i e s i ą c u  c z e r w c u  był 
naznaczonjm.

Sytnacya.
Wiedeń. Sprawa kompromisu z rządem wę

gierskim me jest jeszcze załatwioną, gdyż stron
nictwo chrześcijańsko-społeczne uważa kompro
mis za niezadowalui jący i nie wypełniający 
wszystkich przyrzeczeń minLtra Schoenaicha i 
bar Aehrenthala w delegacjach. Na wczoraj
szej kuuferencyi delegatów z kilku stron za- 
winizauo przedłużjć rtzolueyę, uznającą, ze kom
promis jest nie wystarczającym, jednakże z in
nej strony przyznano, że ministrowie czynili, 
co mogli, ustateczuie lie powzięto ż a d n e j  
o b o w i ą z u j ą c e j  u c h w a ł y  Natomiast u- 
ckwalono rezolucję, domagającą się zwołania 
sesyi delegacyj aê  na czerwiec.

Wobec tego że rząd węgierski, a także i ce
sarz —  jak słychać — życzj sobie zwołania 
sesyi delegacyjnej dopiero w jesieni, bar. A e- 
r e n t h a l  i S c h f l n a i c h ,  którzy przyrzekli, że 
delegacje będą zwołane na wiosnę, w r ę c z y l i  
p o d o b n o  p r o ś b y  o d y m i s j e .  Uważają 
to jednakże za k r o k  f o r m a l n y ,  gdyż jest 
pewnem, że c e s a r z  d y m i s y i  m e  przyjmie.

Oprócz partyi chrześć.-społecznej, także par- 
tya mezawisłości w Budapeszcie nie jest z kom
promisu zadowoloną, gdyż uważają to za klęskę. 
- Prezydent delegacyi węgierskiej B a r a b a s z  
oświadczył w kuloarach Izby, że jest oburzony 
umową i że w Sejmie wystąpi ostro p r z e c i w  
W e k e r l e m u ,  który kompromis zawarł. Są
dzą, że partya niezawisłości na kompromis się 
nie zgodzi.

I 112
( Telear

i  mm
,N, Reformyn)

Berlin. Z Warszawy donosi „Yossische Zei- 
tung“ , że wszyscy tamtejsi notaryusze otrzy
mali wczoraj nagle wezwanie od sadu, aby 
przedłożyli wykazy wszystkich majątków ziem
skich, które w ostatnich pięciu latach przeszły 
w ręce niemieckie. —  Rozkaz w tym kierunku 
miał przyjść z Petersburga.

Głodówka.
Częstochowa. W  tutejszęm więzieniu rozpo

częło głodówkę 41 więźniów politycznych.

Rabunek na siatko.
Kijów. Pet. Ag. teł. donosi Na statku oso- 

buwym „Imperator Aleksander 111“ , dążącym z 
Ekaterynosławia do Kijowa, p i ę c i u  b a n d y 
t ów,  a z b r o j o n y c h  w m a n z e r y ,  n a p a 
d ł o  na k a p i t a n a  i załogę. Napastnicy zra- 
Dowali pieniądze z kasy statku i rozkazawszy 
spuścić szalupę, odpłynęli na brzeg połtawski

Echa bantu w więzienia.
pctei sburg. Według doniesień z Jekateryno- 

słuwia, podczas ostatniego buntu w więzieniu 
zabito 29  •więźniów, a 30  raniono.

% Kankazn*
Tyflis. Pet. Ag teł donosi: Pół sotni żołnie

rzy, wysłanych przez generał-gubernatora w o- 
koiice Tyflisu, gdzie jak donoszono, miał się 
ukrywać główny rozbójnnr. Mozedliszwili v  
swoją bandą, wykryło k i l k a  g r u p  r o z b ó j 
n i k ó w  pobliżu ruin sfarej cerkwi Rozbójni
cy zaczęli s t r z e l a ć  do  k o z a k ó w  z mau- 
zerów i karabinów, przyczem zabili policjanta, 
a zranili lekko kozaka Przy wymianie strza
łów 8 rozbójników zaDito, dwóch zaś ciężko

zraniono. Część rozbójników zdołała umknąć 
wraz ze swuira hersztem.

Podrom cara.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że car w ro

ku bieżącym odwiedzi dwór aagieiski i prezy
denta Rzeczypospolitej francuskiej w Paryżu. 
Poza tein spotka się car w bieżącym roku z 
królem włoskim i z królem duńskim.

TELEGRAMY
z dnia 23 maja.

#roL Wahi-cuuuu.
Praga. Organ czeskiej partyi katolickiej do

nosi, że prof. W a h r m u n d  ma być przenie
siony do P i a g i .

Zjazd i^ecIiUawlańsL!.
kliedeń. Posłow.e K r a m a r z ,  H r i b o r  i 

H ł i b o w i c k i udają się dnia 24 b. m. do Pe
tersburga w sprawie zjazdu wszechsłowiańskie- 
gu. Duma miista Petersburga zgotuje im owa
cyjne przyjęcie i wręczy im kosztowny adres. 
Twierdzą, że posłowie ci przyjęci będą przez 
cara na posłuchaniu.

Foriyhkouanie granicy włoskiej.
Rzym. Uchwała koimsyL wojskowej Izbj de

putowanych w sprawie świeżych kredytów 
wojskowych trzymaną jest w tajemnicy, jednak
że słycnać, że k o m i s y a  p r o p o n u j e  100 
m i l i o n ó w  na f o r t y f i k a c j e  w z d ł u ż  
g r a n i c y .

Rozmchy strajkowe.
Oebreczyn, Węg. biuro kor donosi: Strajku

jący robotnicy badowlani starli się wczoiaj z 
robotniKami chętnymi do pracy, przyczem prze
szło do bójki, której dopiero policja koniec po
łożyła. —  Burnnstrz rozwiązał obóz strajkowy, 
gdyż strajkujący zajęli grożące stanowisko. Za
rekwirowano liczny zastęp żandarmem.

Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi. S tra jku 
jący pomocnicy masarscy ogłosili w ezw anie do 
robotników, wzywające do bojkotu sklepó * ma
sarskich. Ronotnicy i robotnice kilku fabryk 
postanowili przyłączyć się do bojkotu.

Wołgoszcz (Pomorze). Między strajkującymi 
robotnikami tutejszej fabryki cementu a chęt
nymi do pracy przyszło wczoraj do p o w a ż 
n y c h  s t a r ć ,  tak że na prośbę zarząau mia
sta odkomenderowano 2 kompanio piechoty.

Rewizya procent* Haraen— Molftbe
Lipsk. Przed senatem karnym sądu Rzeszy 

rozpoczęła się wczora, przy ogromnym natłoku 
publiczności r o z p r a w i ,  r e w i z y j n a  p r o 
c e s u  H a r d e  na prztci wko w yroitowi sądu 
krajowego berlińsŁ leco. mocą którego Harden 
za obrazę hr. Moltkego skazany został na 4 
miesiące więzienia.

iSprawa Łs. Eolenborga.
Monachium. Wczorajsze azienniki wieczorne 

donuszą Od wczoraj w pałacn sprawiedliwości, 
berliński sędzia śledczy, radca sądu krajowego 
Schinid, w obecności zastępcy ks. Eulenburga, 
przesłuchuje szereg świadków. Wczorajsze prze
słuchanie trwało d > */i na 1 w nocy. Przesłu
chano dotąd specyalme nowych przez Hardena 
zawezwanych świadków. Dziś nastąpi przesłu
chanie świadków ze Starenberg, jakoteż naoczne 
oględziny willi Staisnherg. W poniedziałek będą 
przesłuchani dals, świadkowie

Monachium, świadkowie, przesłuchiwani w 
sprawie Eulenburga, należą w części do ary- 
stoKracyi. a w części do służby z Liehenbergu 
i wszyscy znani są ze s p i s u  p o l i c y j n e g o  
o s ó b  h o m o s e k s u a l n y c h  Składają oni 
także świeże zeznania w spiawie Moltkego 
Kilku z niob starało się osłabić zeznania nie
korzystne dla Eulenbu-ga, szczególnie zaś ze
znania Riedla. Ks. Eulenburg widocznie liczy 
na to, że sprawa jego dobrze stoi i obecnie 
nie zamierza już sprzedawać swej willi w Sta- 
renbergu.

Katastrofa hokejowa w Belgi?
Bruksela. Katastrofa kolejowa koło Contich 

ma większe rozmiary, niż początkowo o tem 
doniosły depesze. J i i c z b a  o f i a r  p r e z n i  e- 
s i e  100 Dotychczas wydobyto j'uż 45 zwłok, 
lecz także 97 r a n n y c h  z n a j d u j e  s i ę  w 
s t a n i e  b e z n a d z i e j n y m .  Zwrotniczego, na 
którego pada podejrzenie, że jest winnym kata
strofy, uwięziono.

Bont mąinlów.
Paryż. W  więzieniu w A 1bi wybuchł wśród 

więźniów bant, przyczem • eden dozorca został 
zabity, a d!.ugi ciężko zraniony. Ucieczkę wię
źniów udaremniono.

Zajście w kolearach parlamentu 
portagaleklego.

Lizbona Z powodu ogłoszenia listu b. mini
stra Marcina Darv?łho do dep. AFonsa Costa, 
przyszło wczoraj kuloarach Izby do bójki 
między b. ministrem a Alfonsem Costa, przy
czem obaj podrapał1 się i pokaleczyli lekko.

Wizyta Edwarda vll w Rosyi
Petersburg Prasa tutejsza omawia z zado

woleniem doniesienia o przybyciu króla Edwar
da. „Nowoje Wi emia“ wita przybycie ki óla 
Edwarda z wielkiem zadowoleniem i w’ dz: 
w tym zjeździe ugruntowanie stosunku między 
największą siłą morską i największą potęgą 
lądotfą

Rosya I Persy*,-
Petersburg, Według „Nowoje Wremia", tutej

szy perski zastępca we środę wieczorem otrzy
mał telegram z Teheranu z zawiadomieniem, że 
generał S n a r s k i  p o s t a w i ł  u l t i m a t u m  
w s p r a w i e  r o s y j s k i e g o  ż ą d a n i a ,  ró
wnocześnie przesłanego poselstwu perskiemu 
przez ministerstwo spraw zagranicznych, W  oa- 
powled/.i na to z a s t ę p c a  p e r s k i  onegdaj 
bezpośrednio p r o s i ł  o k o n f e r e a c y ę  z mi 
n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  lzwol- 
skim, aby wobec niego wyrazić ż y c z e n i e  
d z i a ł a n i a  na p o k o j o w e j  d r o d z e ,  celem 
załatwienia konfliktu z rządem rosyjskim One- 
gdaj jednakże konfereneya ze względów nieza
wisłych od zastępcj perskiego nie mogła się 
oabyć i naznaczona została na w c z o r a j  przed 
południem, a więc dopiero p o  u p ł y w i e  ul 
t i ma t u m.  Zastępca perski wyraził nad/.ieję, 
że u d a  s ię  z n a l e ś ć  w y j ś c i e  z trudnego 
położenia.

Z pogranicza Afganistanu*.
Simla. Pet. Ag. teł. aonosi: Generał Vi ł -  

c o r k s  z aa t ak o wa ł  n i e p r z y j a c i e l a ,  któ
ry zajmował silną pozjcyę w Umrahilli. Nie
przyjaciel stracił przeszło 600 łudzi w zabi
tych i rannych; Anglicy stracili 3 żołnierzy i 
1 oficera w zabitych, oraz 19 żołnierzy w ra
nionych,

Kronika.
D z 1 ii

Kraków, sobota 23 maja.
K a I e n da r  z y  k k o ś c i e l o  y : Andzeja Bob. i 

Juliana
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o go Iz. 3 m. 46 , zachód o godz. 7 min. 26 ; 
długość dnia gudzin 15 min. 40.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „G dy umarli
obudzim y s io -', ~ ‘ “  — r “~

T e a t r  l u d o w y :  „Matka Szw arcenkopf‘; .
U r o c z y s t y  o b c h ó d  25-letniej pracy prof. 

TT. J. K rózenacha, w auli D. J., o 3 po poi.
V a l n e  z e b r a n i e  Tow . górniczego, w  sali 

wykładowej gabinetu geolog, (ul. św. Anny 6), o
7 wlecz.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem

T e a t r  K i n e t o n  Przedstawienia kinemato- 
graficzne o godz. 5, 6 5/4 i 8 ’ / ,  wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu: 
„Św iętoszek"'; wiecz „W esoła  wdówka".

Z Zarządu Giownego T . S. L. komunikują 
oani: Ogromny, prawie nieprzewidziany poknp k&rt 
illum inacyjnych 3 Maja, które corocznie nakładem 
swj m wydaje Łarząd Główny T. S L., spowodo
wał w  roku bieżącym zupełne wyczerpanie tych 
kart już w przeddzień rocznicy. Zarządzenie nowe
go nakładu było już niemożliwe. W  tt,m irudnom 
położeniu pospieszył Towarzystwu Szkoły Ludowej 
z pomucą „Sokół Macierz" we Lwowie, który od
dał do dj spozycyi T . S. L. cały pozostały z ze
szłorocznego jubileuszu sokolego zapas kart z em
blematem sokolim. W  ten sposób T. S. L. miało 
sposobność spieniężyć Bardzo znaczną ilość tych 
kart we Lwowie i zyskać dochod na Dar Narodo
wy 3 maja. Za tę obywatelską przysługę Zarząd 
Główny T  S. L . wyraża „Sokołowi M acierzy" 
serdeczne podziękowanie.

Zjazd rolnikow. W czoraj, w drugim dniu zjaz
du rolników, po obradach relacyjnych rozpoczęło 
się posiedzenie plenarne. P o dysknsyi nad refera
tem dra Seweryna Krzemieniew«kiego, przystąpio
no do wyboru prezesa i członków komitetu. Na 
wniosek włościanina p. Smagały, poparty przez p. 
L. Niedzielskiego i prof A Górskiego, prezesem 
Towarzystwa wybrano przez aklamacyę ponownie 
hr. Zdzisława Tarnowskiego, a wiceprezesem p. 
Karola Ozecza Drugim wiceprezesem z powodu 
ustąpienia p. Aleksandra Dąmbskiego, wybrano je 
dnogłośnie br. Jana Konopkę.

Przy uzupełniających wyuoiaci, na członków to- 
mitetu wybrano pp.: Kazimier/ 1  Bzowskiego. Hen
ryka Dolańskiego, Ira Ant. Górskiego, dra W . 
lilieskiego i St. Konopkę, oraz reprezentantów 

włościan Antoniego Smagałę i Józefa Serczyka. 
Do komisy i rewizyjnej weszli pp.: Aleksander Dy- 
dyńskf Franciszek Kramaruzyk, Adam Fink, Ju 
lian Bielański i Żuk-Skarsze yski.

Następnie na wniosek kom itetu, przedłożony 
przez dra A. Górskiego, uchwalono kilka zmian 
statutu, m ających na celu ulepszenie toku prac w 
Tow arzystw ie i dopuszczenie stawiania nagłych 
wniosków na pełnych zebraniach, j°dna ze zmian 
dotyczy powiększenia liczby kooptowanych człon 
ków z 3 na 6. —  W  dysknsyi zabierali głos pp. 
Haller, Aleksander Dydyński, dr Raczyński, dr 
Stanisław Niedzielski, hr. Mikołaj Rey.

W reszcie zgromadzenie uchwaliło wnioski, p-zed- 
łożone przez sekeye, jraz przedyskutowało kilka 
wniosków samoistnych, poczem prezes zamknął ob- 
raćv zjazdu, dziękując uczestnikom za udział w ob- 
radach.

W ieczorem  z okazy i zjazdu odDył się ban b e t  u 
delegata namiestnictwa p. Fedorowi .a.

K rajow y kurs pożarnictwa w  Krakowie za
kończył się onegdaj cgzanrnem teoretycznym i pra
ktycznym Na egzamin przvbył dr Franciszek P a
sikowski, dyrektor-referent krakowskiego Tow . w za
jemnych ubezpieczeń i jako delegat W ydziału kra
jowego, dr Zygmunt Miczyński z W ieliczki, jako 
deleg;at krajow ego zn iązku ochotniczych straży po
za-nych i  p. W iiaeim  Fenz, naczelnik krakowskiej 
ochotniczei straży pożarnej. Egzaminowali pp A n 
toni Szczerbowski i  Feliks Nowotny. Uczestnicy

kursu, którzy nauką zajmowali się nadzwyczaj pil
nie i wytrwale, otrzymali chlubne świadectwa, 

s Uczestnikami tymi byli: Jan Adamski z Kęt, 
Zygmunt Brzeziński z Wronowa (Król. Pol.), Jan 
Cnominiec z Buchni, Jan DwmLauczuk z Nadwór 
nej, Michał Dudziński z Kolbuszowej- Jakćb Dudek 
z Cieszanowa, Józef Futschet z Husiatyna, Jakób 
Fedorczuk z śniatyna, Karol Górniak z Przemyśla, 
Józef Hornuag z Brzeżan, Ignacy Iwańków z Sni»- 
tyna, Grzegorz Kostewicz z Jasła, Maryau Kosiń
ski z Dębicy, Jakób Kondyjowski z Nowotańca. 
Józef Linder z Łącka Karoi Mokrzycki z Rzeszo 
wa, Józef Niemczyk z Zarszyna, Antoni Onderko 
z Mościsk, Paweł Pochmurski z Dublan, Jakób P o
tocki z Bodzanowa, Szymon Stano z DąDrowy, Mi
kołaj Stock z Dubromila, Józef W ójcik  z Myślenic, 
Karol W rężlewicz z Jordanowa, W ładysław  W ach 
z Bochni, Sebastyan W ietrznj z Andrychów,-. T o 
masz W iernicki z Drohobycza i Antoni Żyłka 
z Czeladzi (Król Polskie).

Nauka na kursie odbywała się ściśle według re
gulaminów i przepisów Kraj. Związku ochotn. stra
ży pożarnych.

Kurs kraKowski odda pożarnictwu wielkie usłu
gi. Składa się na to obok znakomitego wyćwiczę 
nia pierwszej w kraju krakowskiej straży pożar
nej, wielka obfitość najnowszych przyrządów i bar
dzo praktycznych urządzeń pożarnych

Wycieczka Elouteryi ao Panieńskich Skał od
będzie się w niedzielę, 24  b. m. Uczestnicy zbiorą 
się pod parkiem dra Jordana, o 2 po połndniu. 
Udział bezpłatny, W  razie doszczu zamiast w ycie
czki oaoędzie się pogadanka i zabawa towarzyska 
w  lokalu Eleuteryi, o pół do 8 wiecz.

Koło zawodowe krawców „P obk icgc Z m ązk i
zaw. chrześcijańskich robotników "- w Kiakowie 
urządza majówkę, urozmaiconą niespodzianka™ w 
niedzielę dnia 24: b m. na Skałach Panieńskich. 
Początek o g. 2 p°  południu. O zmierzenu powrót 
z pochodniami i muzyką. W  razie niepogody ma
jów ka odbędzie się w następną pogody niedziolę 

S tra jk  piekarski. Sytnacya strajkowa w  ciągu 
dnia wczorajszego nie doznała żadnej ważniejszej 
zmiany, Dostateczna ilość chleba morawskiego 1 woj 
skowego, sprzedawanego przez gminę w straganach, 
nic tylko zaspokaja potrzeby mieszkańców naazego 
miasta, ale pozwala czynić pewne zapasy. Z tego 
powodu od dnia dzisiejszego gmina zniża cenę 
chleba, jak świadczy o tem nadesłany nam nastę
pujący komunikat magistratu , '

„Z  powodu nagromadzonych znacznych zapasów 
pieczywa, magistrat zniża ceny tegoż od dDia 23 
b. m., t. j. od soboty, a mianuwicie: chleba ciem
nego z 38 na 32 hal. za 1 bochenek, chleba jas
nego z 33  na 32 hal. zń 1 bochenek i chleba mo
rawskiego z 60 na 54 bat. za 1 bochenek. Sprze
daż pieczywa miejskiego odbywać się będzie po
cząwszy od 23 b. m., oprócz na dotychczasowych 
placach, także w Rynku głównym od strony ul. Szew* 
sklej na rozstawionych stołach Sprzedaż pieczy wa 
w Rynku głównym odbywać się będzie do godziny 
12 w południe".

W  ciągu dnia wczorajszego kilkunastu czeladni
ków powróciło do pracy i objęło swe zwykłe obo 
wiązki. Także część chłopców, dotąd nie pracujących, 
w irciła  do piekarń, Jedni i drudzy wrócił i na tych 
samych warunkach, co poprzednia Za to niektórzy 
majstrowie, w myśl powziętej poprzednio uchwały, 
podwvższyli czeladnikom, powracającym do pracy, 
tygodniową płacę o 2 korony

N apady noiowcow. W czoraj na rynku K lep»r- 
skim jakiś włóczęga napadł na Michała Kozioma, 
kupca sians z Kobylan i zran ił go nożem w rękę 
Na Tomasza Niemczykiewicza, 66-Ietniego gospo
darza z Łobzowa, pracującego na swem polu, rzu
cił się jakiś przechodzień, którbmu Nlem czykiewicz 
nie pozwolił przejść przez pole i pobił go ciężko, 
oraz nożem zranił niebezpiecznie w  twarz. Obu po
ranionych opatrzyło pogotowie.

Ks Jan GralewSKi Pisma warszawskie dono
szą: Aresztowanego we czwartek rano ks. . arna
Gralowskiego, b. posła do Dumy, wypuszczono wo 
czwai tek wieczorem z więzienia, z poleceniem wv- 
jazdn w ciąga dwóch dni za granicę.

Ks. Graiewskiego aresztowano w  mieszkania je 
go trata p. Stanisława Iralewskiego, prezesa Tow. 
wzajemnego kredytu, gdzie b. poseł mieszkał od 
chwili powrotu z zagranicy. Rewizya, po której 
aresztowano ks. Graiewskiego, trw ała od godz. 5 
z rana do południa Świadkiem rewizyi na żąda
nie ks. Graiewskiego był b. poseł adwokat Nowo
dworski

Katastrofa W kopalni. „K uryer Zagłębia" do
nosi: W  dniu 20 b. m., o godz. 9 1/* z rana w 
Niwco na Lopami „B arbara" Tow sosnowieckiego 
zaszła katastrofa, która zakończyła się śmiercią 9 
robotników.

W  odległości pół wiorsty od szybu, skuik!em 
wybrania węgla, na przestrzeni 120 metrów kwa 
dratowych powierzchnia ziemi zaczęła się obniżać 
i utworzyło się jezioro Dnia 2( b. m. woda prze
dostała się do wnętrza kopalni, św iadkow ie tej ka
tastrofy —  chłopcy i dziewczęta, pasący gęsi —  
opowiadają, iż z początku utworzył aię na środku 
,eziora jakoby lejek, ktm y w oka U-gnieniu przy
brał potworne rozmiary, a po chw ili ziemia wraz 
z -rodą zapadła się na giębokosć 7 mia metrów na 
caiej przestrzeni, skąd wydobyto w ęgiel i wyjęto 
filary.

^ o d a  dostawszy się do wnętrza Lopami, zaczę
ła spływ ać z szatoną szybkością, unosząc kamienie, 
łamiąc podpory drzewne i wózki.

W  pochylni pracowało wówczas 1 |‘iiL asru ro
botników. Straszny huk p c  >emnj m lsiał ich ogłu
szyć i wszyscy niem al nadli ofiarą łtastrofy. Oca 
lał pomocrik markazajńra wraz % chłopcem, który' 
był już blisko wyjścia i usunął eig do chodnika 
bocznego; ocalał też jeden robotnik, który uchwy
cił się belki n stropu chodnika, a gdy woda prze
płynęła, wyszedł Reszta zginęła prawdopodobnie 
okropną śmiercią.



2 N r  238, N O W A  R E F O R M A Sobota, 23 Majf 1908.

Do godziny 5 po południa wydobyto w stra
szny sposćb poszarpane zwłoki dwóch górników; 
jeden z nich miał głowę rozbitą, oderwaną nogę, 
wyrw mą pieiś. Stwierdzono rówm oż na razie brak 
sześciu jeszcze górników , czy był kto więcej pod 
ziemią w chw ili katastrofy, jeszcze nie wiadomo, 
gorączkowe poszukiwania ■ trwają jednak w dal- 
u  m ciągu.

Na zopalni „K l;montów“ , połączonej chodnikiem 
z kopalnią „B arbara11, woda zasypała piaskiem 
maszyny i czterej robotnicy oanieśli lekkio oora- 
żenia. Na kopalni „Jerzy41, połączonej również z 
kopalnią „B arbara1, woda poczyniła wielkie spu
stoszenia, lecz z pracujących nikt nie ucierpiał.

Płaczący poseł. Pisma petersburskie donoszą: 
Na posiedzenia komisy! budżetowej Dumy zdarzył 
się wypadek, który na wszystkich oDecnych wy, 
warł pewno wrażenie. Mianowicie poseł Opoczinin, 
wysłuchawszy odpowiedzi przedstawiciela minister- 
Btwa wojny na zapytania co do stanu armii ro- 
syjsziej, rozpłakał się rzewnemi łzami. Obecni za
częli go uspokajać, poneł szlochał jednak jak dzie 
cko. Zapytany, co się stało, odparł, że etan armii 
po wojnie, jak się przekonywa, w  niczem się nie 
zmienił, nic nie u czyn iono, aby armię poprawić i 
że to go m artw i do tegc stopnia, iż nie może za
panować nad Bobą; prosi też o przebaczenie, iż 
w ykroczył przeciw porządkowi dziennemu.

Zajście to miało oddziałać deprymująco na człon, 
ków komisyi i ministra wojny.

Eksplozya W rafineryi. z  Paryża telegrafnją: 
W  rafineryi Sty  z niewiadomej actąa przyczyny 
nastąpiła eksplozya, przyczem 4 2  robotników i ro
botnic zostało ranionych, z tych 8  ciężko: jeden z 
nich zmarł z odniesionych ran. Szkoda w mate- 
ryale wynosi pół miliona iranków.

Ołfrnaczenta „W iener Z tg11 ogładza Cesarz na
dał spens. profesorowi szkoły przemysłowej w K ra
kowie, Edwardowi Medweckiemu, tytuł radcy szkol
nego.

Mianowania. „G azeta Lwowska* ogłasza: Na
miestnik zamianował praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Jozefa Jorkasza ttocna, Adama 
Marczyńskiego, Aleksanara W ysockiego, Edmunda

Prezenikiewicza, W łodzimierza iioayńskiego, dra 
Stan;sława Gołąba, dra Romualda Szawłowskiego, 
Michała Maiksnera, dra Jerzego Jampolskiego, dra 
Alfreda Gatuszkę, Edmunaa Zubrzyckiego, dra Ka
rola Arzta, Adolfa Galewskiego, W ładysława 
Athenstaenda, dra Stanisława Polańskiego, Edmun
da Reissa, Stanisława Micnałowskiego, Edwarda 
Bogdańskiego, Stefana Grabczyńskiego, dra Adama 
Krobia, Stanisława Piwockiego, Emila Reinolda, 
Ferdynanda Danielca, M ieczysława Zarzeckiego, 
Mieczysława Kosteckiego, Muiyana Słońskiego, W ła 
dysława Błockiego, Romualda W ilczka, dra A nto
niego Malczewskiego, Michała Rosolskiego, Marya- 
na Nitarskiego, Maryana Jaworskiego, Romana 
Słońskiego, W ładysława Łopuszańskiego, Saturnina 
Mravińcsicza, Franciszka Pieniążkiewieza, Tadeu
sza Nowackiego, Zygmunta Raczę, Tadeusza W ój- 
clkiewicza, dra Tadeusza Spisa, Edmunda Kier- 
skiego, Floryana Kępińskiego, Stanisława Kiesz- 
kowskiego, Henryka Żeleńskiego, Tadeusza K owa
lewskiego, Seweryna Krechowieckiego, Seweryna 
Hinzego, Karola Bischofa, W ładysława W eisbroda, 
Adolfa Hanika, Emila Golczewskiego, koncepistami 
namiestnictwa.

Minister hanalu zamianował starsz. zarządcami 
poczt, zarządców poczt.: Emiliana Małkowskiego 
dla Lwowa, Augnsta Zabrowskiego dla Brzeżan, 
Eugeniusza H tryy eg o  dla Żyw ca i Rom anc Zara- 
czytiskiego dla Stanisławowa, a Ftarszym zontrolo- 
rem poczt, kontrolora Eugeniusza Barona dla Kra 
kowa.

Curli przejezdnych.
Kraków, 22 maja.

HOTEL KRAXOWSKI: A. Kraszewska z Brzezia, Z. 
Jztaber i  Charkowa, F Obnicki z Karczyjowcs Z Da
leka z Pod >la ros J. Jlachta kapitan z Berna, M. Ro- 
ska z Gorlic, W . Szolis .i z Mieroniczyc (Król Pols). H 
PawiinsLa i  Gorlic, L, Tai na u z Dobczyc, W. Rendak 
z Gorlic, Dr W. Michejda ze Lwowa, Z. Raabe z Zako
panego, J, Tar. zalowicz z Zakopanego, F. Podgórski z 
Rzeszowa, T. Łuniewski z Mysłowczyc, F. Mueller z Dę
bicy, J. R .-owi ki z zoną z Dąbrowy górn.. H. Schmidt 
z żoną z Wrocławia, Hi, C. Rowold z Oifordu (Anglia), 
Bt . A. Greuoel-łłess z Cannes (Francya), A Sutkownka 
z Litwy.

GUSTAW MAYBINK.

T im  m i
Ustatnią sensacyą mojej podróży po Tyrolu 

był „Złoty daszek41 w Insbruku. Od tej pory 
poprzysiągłem sobie na wszystkie św ętości in
dyjskie, nigdy nie zwiedzać czegoś podobnej. 
Wolę raczej przyznać się otwarcie, że jestem 
człowiekiem zregenerowanym i upadiym, któ
rego nie wzruszają nawet takie rzeczy, jakie 
są chlubą narodu, że jestem człowiekiem, któ
rego nudzą śmiertelnie nawet armaty zdobyte 
na wmgu, że jestem 'człowiekiem dc tego sto
pnia cynicznym, iż serce moje nie uderza sil
niej nawet na widok koronek przy dessous 
księżniczki Klotyldy Świątobliwej Taka szelma 
jak ja, w czasie podróży niema nic lepszego 
do roboty, jak obijać się po ulicach nieznane
go miasta, gapić się na ludzi, wystawać go
dzinami na tandecie, albo też zachwycać się 
jak cielę wystawami sklepowemi.

Taksamo tez jak zwykle spędziłem cały dzień 
w Insbrukn, a kiedy nadszedł wieczór, wycią 
gDąłem swój kompas z kieszeni i wybrałem tę 
stronę świata, która prowadziła najprędzej . 
najpewnej od miejskiego teatru. Drugiego tea
tru nie było w m eście napewno —  tak pizy- 
najmmej zapewniał inn^ polieyant i to pod 
słowem honoru —  więc byłem w tym wzglę
dzie zupełnie uspokojony.

Paię minut zaledwie upłynęło i oto stanąłem 
przed ogromnym afiszem „Wiener-Orpheum-Ge- 
sellschaft41 i zatopiłem się z całą sumiennością 
w jego leKturze przy świetle wiszącej nad nim 
czerwonej latarni. „Tini Mini*, zachwycająca 
młodociana szansonetka, zwana „dumą Hernal- 
su“ , debiutuje dziś po raz drugi44 —  czytałem 
na afiszu, a równoeześme obmacałem swoją 
pierś, czy mam przy sobie napewno portfel z 
pieniądzmi, poczem zdecydowanym krokiem 
przeszedłem progi zakładu pod „Czarnym ko
niem14. Tak nazywał się lokal —  widocznie od

brodatego właściciela, który wskazał nu oszklo
ne drzwi.

Długa, wąska sala szczelnie nabita. Siadam 
przy stole, oznaczonym „reserviert“, co tern sa
rnim w języku znawców znaczy, ze przy nur 
tylko rozpustnicy siadają.

Właśnie Tim Mini wstępuje na estradę i 
śpiewa jakąś pieśń, przyczem wykonu,a ruch 
ramionami o nieporównanej gracyi, cofa lewą 
nogę i staje na palcach.

Ta — albo żadna —  szepce mi wzruszoLe ser
ce. Wołam płatniczego, świecę mu pod nos sre
brnym guldenem i zapraszam piękuość na ko- 
lacyę.

Jest wpół do dwunastej. Przedstawienie ma 
się ku końcowi. Etelka Horvdth, śmigła jak 
trzcina, czarna dziewuszka węgierska, wybija 
jeszcze obcasami ostatnie '  takty jakiegoś cu
downego czardasza i wyje przytem w niebo- 
głosy: „uhO —  uaó14. -  -

—  Dama, w tej chwili się zjawi —  zapowia
da kelner. - -■ . . .

Nakładam kapelusz na głowę, zostawiam za- 
rzutkę na haku i z laską w ręce przechodzę 
przez podwórze do „Chambre separóe 

Stoi już nakiyty. Dla Czech osób? — Aha! 
Stary kawał z przyzwoiiką. Następnie cztery 
gatunki zzklanek i kieliszków. Tam do dya- 
bła! Cóż można zresztą na to poradzić? Zaczy
nam zapadać w głęboką zaaumę.

Wreszcie świta mi myśl: H oj! płatniczy! Po
słać mi natychmiast ao winiarni Bohumila Vi- 
skocila po dużą kamionkę „oczyszczonej14. Zro
zumiano? stołowoje wino —  oezyszczeua, o-czysz- 
eze-na!

Od drzwi słychać szeiest. Ukazuje się okry
cie koloru frais, nad niem kmyszą się pióra ja
kiegoś nieznanego ptaka, a jeszcze wyżej wi- 
aać jakieś koio młyńskie błękitnego koloru.

Podchodzę trzy kroki do tego fantomu i kła
niam się z uroczystą powagą.

—  Tini Mini — przedstawia mi Się ukrycie 
pierwsze.

— jestem baron Sempe; Saitomortale, ze sto

ków góry Athos —  odpowiadam spokojnie i z 
godnością.

Tara dużych, niebieskich oczu spogląda na 
mnie z niedowierzaniem. Podaję damie ramię 
i prowadzę ją do stołn. —

A  to co znown?! Jakiś czarny tłumok jedwa
bny o trzech podbródkach już siedzi przy siole. 
Wybałuszam oczy! Psiakrew! Czy pjzypadkiein 
nie zwaryowałem? A  może ta stara wiedźma 
siedziała ukryta w fortepianie?

Podsuwam damie mojego serca krzesło. Da
ma myśli: „To naprawdę cudzoziemiec’1.

—  Pau pozwoli przecież. Moja nauczyciel
ka —  pi^edstawm mi Tini Mini.

Zjawia się płatniczy, pędzę ku memu i za
trzymuję gp w drzwiach jeszcze:
* —  Słuchajno przyjacielu! Nie płacę za buty, 
ani za wczorajszą kolacyę —  a dalej —  m, 
gaały mają być podane bez łupinek, zrozumia
ne? Nie cierpię żadnych sentymentów przy mi
gdałach —  zrozumiane! — ho inaczej!

Płatniczy mruga porozumiewawczo prawem 
okiem, a ja wciskam mu w łapę taki napiwek, 
jaki dają tylko udzielni książęta.

(0 . d. n.j

Odpowiedzialny iftdaktor i wydawca 
M i c u a l  K o n o p i ń s k i e

kiszone w wodnie b a r a z o  d o b r e  jak i KOR
NISZONY poleca handel

JÓZEFA LITAAfSKIEGO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 

CatenJ meczbaioi I aa hop? — tadio.
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

£

W  i n t e n e s i o  w l a a n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s z ę d z i e  t y l k o
>1 ^  Om M r

. O

uzt R u d o l f a
Ostrzega sie przed Hcznemi naśl&dowulctuanil, kiórc w ostatnich czasach się pojawiły!

j

' e ±  J L H  O !
135 15 30 Wiiorjr l Cenniki w^syiu fabryka na żądanie darmo 1 oplalnle.

Z w i d  artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wy cb pomników zpiackowca, gra 
nitu i mirmorn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej scu 
i  aa prowincji. Telefon 759. 

71 116 O

Zakopane - Feision Neuyelie.
Zupełnie odnowiony pokoje elegancko urzi.dzo- 
ae, o»warty od 15 czerwca. Pokój-z utrzyma
n i *  dziennym od 6— 12 K. Piowalzony Bę
dzie ręką pzaktjczns fachową. 172 i 8

Za fypdnM ę
znajdą wymowni mężczyźni 
i panie stały i d o b ry  zarobek. 
Zgłoszenia pod „Krahóin 25“  
poste restante. 2878 1 S

aur mm
lesSli RvtSMsk!2i

ul. to. Jana 14,1. piętro,
przyjmuje każdego czasu azieci w wie
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 64 10 o

P o s z u k u j e  p o s a d y
w miejscu lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią piaktyką, jako u- 
rzędnik administracyjny, budów, przy 
tern dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencji. P. A. 32 poste re- 
Btante kranów 158 fi o

I M y  czlowi«H
o przyjemnej, eleganckiej powierzcho
wności, posiadający znajomość kilku ję
zyków europejskich, buchał tery ę, kore- 
spondencyę handlową, oraz umiejący 
pisać na maszynach wszystkich syste
mów przyjmie

p o s a d ę
sekretarza prywatnego, korespondenta 
lub interpretera w większym interesie 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Reie- 
reneya b. poważna.

Zgłoszenia pod „Awerykanta41, poste 
restante Kraków, iea 7 o

AWtarszy mężczyzna, były pocztmistrz, 
władający jęzjkiom polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie, poszu

kuje odpowiedniego jakiegokolwiek za
jęcia za bardzo skiomnem wynagrodze
niem. W. F. 1841 poste rest. Kraków.

168 5 O

Lekcji ijzyka niemlemicso
oraz pomocy we wszystkich przedmio
tach z niższego girnn. lub szkoły wydz. 
uaziela b uczeń wyż. gimn. niem. w Cie
szynie. Antoni C., Kraków, Stradcm 2, 

I piętro. 39 34 O

A k a d e m ! ! ?
poszukaje lekeyi >v Krakowie 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 40 51 O

Dom ta K r t o i o
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemsku
Bliższa wiadomość w biurze adwu 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
aL sw. Anny L 3. 13 75 o

O l  1  k o r o n y

Sukienki dla dzfócl
o d  3  k o r o n

SsJzciu damskie
przyjmuje się do roboty: ulica Poseł*
Si a  L 20, oficyna poprzeczna, parter 

104 22 O

{0yrto meali sinych

M Kupis 11 Kii®
posługujących ubogim

u krakowiu, Raźmlerż, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to krzo- 
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taburery 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fomerowemi a po- 
litnrowane na kolor orzechowy, maho

niowy, palisandrowy łub hebanowy.
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkam'.
krzesła do naprawy i polituroawnła

zabiela na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako* 
też nowo zakupione.

Krzesła f stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 32 o

Na żadanie w ysyła  sio cenniki.

I Lodownie pokojotoe j
csa&zfiiki do robienia lodów  wszelakiej wielkości po cenach

konkurericyjnie niskich, poleca

T o Ł & fJ i-^ a c S łi KMto,Kysek9
Cenniki Sosb-owane darmo i cpłatnie. 128 12 o ♦

udzielają lekeyi osobnych i zbiorowych- 

F r a n c u z  z wyższ, wykształ 

A n g l l l s  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
Kraków, klorj ahska 25, I p.

2363 10 10

Student
z T li  kl. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
C. Z. poste restante Kranów. 66 19 o

Desersue ln u  o s o m
po kor. 1/— , T20, 1’50. oraz 

aastryackic i  węgierskie, poleca 
Handel kolonialny i Faiarnia kawy

pod lirmą 169 5 Ol Jrtiswto - KraMw - Szewska 22.
Ź r ó d ł a  W is ł y .

Wille i miesskaaia oildtlelne do wyaajęciu -  
Wiad.: Bogdrn Hoff, wiaśc. zakładu wodoleczn 
Wisła, staya  Ustroń, Śląsk aastr. 2559 8 8

Fotograficzny pwcniH
poszub ije  posady  natychm iast, n a jch ę 
tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod „Fo- 
tog.-af katolik44 poste restante Kraków

163 5 O

1 240

/jot *łr- trtrlkci Uo&6 
0*ob •«*

I iakotre utf Z tizyn anie

p ig u łe k  m z a m c n m m

O -  C £ U V 3 I - A
. feotSch popularny od dłuższego czasu, ekono
miczny, łatwy do lżycia. Czyszcząc krew, < a] 

i au.tuoOwa prawie we wszystkich chorobach chro- 
| nicznycb jakoto : liszaje, reun ityzn.y, przestarzałe 
11 atarj, areszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet.
, gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w, 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
^trawieniu.powolnem funkcjonowaniu ioi^ok„^

P I O  UL K I  CA U V IN  *9 naoyęift ue 
t ttyttkich aplLkaeh łuiata,

.o PARYŻU  
lautK/urg

O d d zie ln e  nuin era „W . R efo rm y 1'
poranne po 4 b&L, popołudniowe po iO bal. za egzemplarz, habywać można-

J ó z e f  G ó r e c k i
p re n iiH  fabryka Mu, mebli, KOiisIriiRcyi isL i wyroaow crnamemalaYtfi ku^u

' w  K r a k o w ie ,  u l. św . W a w r z y ń c a  1. 2 6 ,
Na liczne zapytania mych 
stałych Odbiorców ! Zna
jomych donoszę, jako 
pierwsza i jedyna w Gali
c ji fabryka siatek żela
znych nie mam nic wspól
nego z szumnemi ogłosze- 
e iami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry
kat zagiamczny na skła
dzie trzymają i za krajo-

•w y og ła d za ją .

Adres mych składów i fa
bryki wykonującej między 

innemi specjalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai jest niu w Rynku, 
lecz p rzy ul. św. W awrzyńca I. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o iabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne —  dostawa pod gwarancyą. - 8o 37 40

Q tfs a fc t« s  Jow ei ktlsnny”
16 79 O Koron

JózeJ Głuda. O js o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘—  
B. B uiesłuicita. P a r a  t z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.............................. 2 40

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, l  t o m ........................................... r ? o
— L m i a u - y u ^ z ,  wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1-20
— M ad S p r e ą ,  p o w ie ś ć ..............................................................................  1’20
— M a d  in .i i  r y m  D u n a j e m ,  p ow ieść ................................... . 120

J. V NiMcemcs. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -40 
Do nabycia w Admimstracyi „N. Reformy41, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie.

W Krakowie:
W  A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r 

m y 1, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł, 

w Sukiennicach; Handel Karlińskiego, 
sklep (w Lali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k a :  Trafika Ał- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy nL S i e n n e j :  Handel J. Dęo- 
kowskiego (.obok Gimn»zyuin św. Ja
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy nL K a r m ę  t i cki ej - .  Handel 
J. F,kiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han
del F. Kusza 1. 33, Handel Berwalda 
L 53.

P l a c  M a t e j k i  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingera 1. 10, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. t>0.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Giiicklicha.

Trzy ul W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga 

Przy ul. W i e l o p o l e ;  Handel H. 
Stattera i. 18- *

Przy ul S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W  Bełdowskiego 

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika 1. 11. 
Przy uL D i e t l ó w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul K r a k o w s k i e j :  (w hotein 

Mullera) Handel Mannego.
Przy u l K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w 3 k i e j :  Handel Kre

tschmera k 23.
P i a ć  "WW. Ś w i ę t y c h :  Handel 

Frommera, J. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra

fika ił  Schreibera, 1. 2.
rrzy ul. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stocka, 1. 1 
Przy ul. L u b i c z :  Handel JaLóbo- 

wicza.
Podgorzu- 

Księgarnia Potnralskiego. Główna 
trafika.

W Dębnikach:
Handel J. Pobndkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Ludkiewicza.

*  ♦  ♦

N O W O  O T W A R T Y

s a l o u  mm
5  J Ó Z E F Y  K A F W I A Ń S K I E J  3

KRAKÓW, KRZYŻA 7, I. p.
166

ę :

H O W S Z E  MRDELE PARYSKIE.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K. Gó/ ski.


